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Z WARSZAWY DNIA 8go SIERPNIA ROKU 1807 w SOBOTĘ.

Jozzf Xikże PONIATOWSKI &c. 
do Woyfka Paliki ego.

„Żołnierze! powróciwszy z Drezna, do
kąd pośpieszyłem był pożegnać Nayiaśniey- 
szego Cesarza Francuzów i Króla Wlofkie- 
go i oddać mu ®d woylka, któremu mam 
honor przodkowa©, hołd oltatoipoczytuię 
sobie za chlubę i powinność powtórzyć wsm 
Iłowa, które do mnie względem was wyrzekł: 
Kontent iefiem £ woyfha Polikiegu', wrdzia 
łem w nim odwagę i żywość; left mężne i 
bitne, ale niema ieszeze poftawy i ducha 
woyfhowego, niema sfomoiri i związku, 
które są cechą prawdziwych żołnierzy, lecz 
które, ufam, ninzaniecha im nadać dziel 
za zwierzchność i p>koy.

„Żołnierz ! d<ikazaliście w polu dosyć 
dla ziedcania sobie Iławy u tych, z któremi 
boy wiedliśmy; ale niedusyć dis samych sie
bie i dla Iławy oyozyzny, wyciągaiącey od 
oas, oprócz cnot woieraych, iedoości* po
rządku, karności i p fiusreńliwa. N ywiek- 
szy W’oiownik świata i wieków NAPOLEON 
Wielki, pochwalił co w względzie woieu- 
nym dobrego w nas uyrzał; oftrzegł, czego 
nam niedoltsie, Ciesząc się eh walą, nie- 
wypuszcźaymy z pamięci iego napomnienia, 
żebyśtay przylwoieniem S'.bie, co nam do 
zupełności naszego powołania braknie, mo
gli sobie zalłużyć u niego na chwałę obszer- 
nicyszą i fianąć w licibe m.ylk, iakich po
trzebują Rządy kraiow, lu ‘zkoąć i rozsą
dek.— W Warszawie dni* 5 Sierpnia rg 7-“

(podt>is>m> )
Jozef K^Że PONIATOWSKI.

Zgadza się s erynod un,
Dyrektor, Sar f Naczelne B ir woien- 

“ychiFułkuwaik ti^dowiki, i

Z urzędowego dziennika pobytu trzech 
Monarchów w Tylży, mamy naltępniące dal
sze szczegóły pod dniem 7 i gtym Lipca:

— Dnia 7 Lipca z Tylży.— Królowa Pm- 
fka przybyła tu wczoray w samo południe* 
a o w pół do pierwszey odwiedził ią Cesarz 
NAPOLEON.-— Wszyscy trzey Monarcho
wie jeździli codziennie na zwykłą przechadz
kę o 6tey po południu, a potym obiadowa
li uC sarza NAPOLEONA z Królów ą PrU" 
(ką, W ielkimXiążęciem K.onfłantynem, Xią- 
źęcicm Prulkim Henrykiem, Wielkim Xiążę- 
ciem Bergskim i Krółe*icem Bawarfkim.

— Duia g Lipca.— Traktat pokotu mię
dzy Brancyą 1 Rofsyą zwarty zoila! wczo
ray, a dziś o gtey z rana potwierdsenie ie- 
go .wyUtiertianym zoftalo. O utey, udał sig 
Cesarz NAPOLEON, maiąc na sobie wiel
ką wltęgę orderu ó. Jędrzeia, do Imperato- 
■ a Alcxandra, który go przyiął na czeta 
gwardyt swoiey maigc także na sobie wiel
ką ozdobę legii bonorowey. Oświadczył 
Cesarz, iż chciałby widzieć żołnierza z gwar- 
dyi Mofkiewjkiey, który się nay^iękniey po- , 
pisywał; gdy mu go przeditawiono, dał mu, 
w dowod swoiego szacunku dla gwardyi Mo- 
Jkiew/kiey, złotego orła legii honorowey. — 
B>v»ili z sobą oba Cesarze trzy godziny, po 
'zym poiechali konno ned Niemen, gdzie 
Imperator wsiadł na bacik, a Cesar* NA
POLEON dopóty It&! nad brzegiem, dopó
ki Imperator nie doltał się do drugiego brze
gu. Oznaki przywiązania, które sobie cb* 
Monarchowie dali przy rozdaniu się, mocne 
wrażenie fprawiły na umyśle mnoliwa ludzi 
obecnych, zgromadzonych na to, aby w je
dności i przyjaźni dwóch naywiększych na 
Świacie Mocarzow ttidsieli ftftlą rękoyuitg



fpokoyności catey ziemi.— O 3ciey po po
łudniu przybył Król Prujki do Gesar/.a NA
POLEONA, i rozmawiali z sobą przez pół 
godziny. Nie zodługo odwiedził zuowu Ge- 
8j .z Króla Prajki?go, a p itym wyiechał do 
Królewca. TaK więc bawili trzey Monar
chowie 2 > dai w Tyliy.— Wczoray, przy- 
ftd Imperator Alewander do Tylży 10 Ba- 
szkier>w, którzy dali Cesarzowi koncert 
zwyczaiem swoim,— Podarował Cesarz fwoy 
wizerunek Generałowi Piatowi. Hetmanowi 
Kozackiemu.— M.o/kale uczynili sobie uwa
gę, iż dzień 27 Czerwca podług Rufkiego ka
lendarza, a g Lipca podług Gregoryańjkiego., 
ieft dniem bitwy pod Pułtawą, która tak 
była chwalebną i korzylłną dla pańltwa Ros- 
syijkiego, a ztąd wyciągnęli wróżbę, iż po- 
k iy i przyiaźń między obiema pańltwami 
będą trwałe. “

z Gdań/ka dnia 25 Lipca.
Dzień ar Lip' a będzie pamiętnym dla 

mieszkańców tutejszych. Jeszcze o godzi
nie 5 z rana huk dział ogłosił, iź przettaie- 
i*my bv Iź poddanemi Prujkiemi, i że NA
POLEON Wielki uczynił Miaito nasze wol
nym. O godzinie dziewiątej z rana poiechał 
JW. Generał Gubernator tuteyszy w pośrod 
huku dziś! dc- domu Burmiltrza Gralath, 
gdzie cały Magiltrat był zebrany, i w para
dzie udali się wszyscy na ratusz. Po inftal- 
lacyi, odezwały się znowu działa, i parada 
przy odgłosie dzwonow powróciła do domu 
Burmiltrza Gralath w tym samym porządku, 
iakpierwey; woylkoFrancuskie tlało po oby
dwóch Iłronach ulic, i prezentowało broń, 
gdy parada przechodziła. Po południu JW. 
Gubernator odprawił popis całego woylka , 
które się tu znayduie, a o godzinie 8 wie 
czorem uderzono we wszyltkie dzwony i 
Rrzelano z dział, nakoniec oświecono wszy
ltkie domy, i każdy powrócił spokoynie do 
domu, pragnąc, ażeby trwały pokoy zagoił 
wkrótce ciężkie rany, które woyna zadała, 
i ażeby uczynił nas szczęśliwemi mieszkań
cami tego Itarożytnego i szacownego mialła.

z Poznania dnia 30 Lipca.
Piapport WJPana^utno, Szef a regimen

tu, pierwszego iazdy Pollkiey, zdany 
JW. Dąbrowskiemu, Generałowi dy- 
wizyi:

W Gerdauen dnia 17 Czerwca 1807.
Wiadomo ielt JW. Generałowi, iż regi

ment pierwszy iazdy z dywizyi JW, Genera-J

ła ', wraz z oddziałem drugiego regimentu ia
zdy pod kommendą moią zoltaiącego, ode- 

3brał rozkaz od samego Nayiaśuieyszego Ga- 
Isarza, udania się dla rekoguolkowania nio- 
przyiaciela w okolicy Schlipenbeil i Ger- 
dauen. Udałam się natychmiatt, to ie£t: 
dnia i5go Czerwca nazajutrz po batalii, na 
mieyace mnie przeznaczone, maszeruiąc da 
Schlipenbeil. Trzymając się zawsze prawego 
brzegu rzeki Alli, oddział regimentu ago, 
pod kommendą Podpułkownika Droszew/kie- 
go, idący w przedniey draży, poltrzegł xda- 
leka nieprzyiaciela za wsią HohenRein, Ito- 
iącego w szyku do bitwy. Dałem Podpułko
wnikowi Droszew/kiema rozkaz, ażeby na- 
tychmialt nieprzyiaciela attakował; lecz 
mimo naywiększey odwagi tegoż sztabs- 
officera i iago ludzi, nieprzyiaciel będący 
w daleko większey liczbie (miał bowiem 300 
kozakow i dwa szwadrony huzarów czerwo
nych ) uAąpie niemyślał. Natenczas Major 
Konopka, zrobiwszy szybki obrot, pluto
nami w prawą, wpadł nieprzyjacielowi W 
lewe tkrzydło; ia zaś z resztą regimentu złą
czywszy się z oddziałem B.egimentu ago, 
uderzyłem z frontu na nieprzyiaciela, któ
ry maiąc w tym czasie złamane swe Ikrzydło 
lewe, w największym nieporządku uciekać 
zaczął, zoftawiwszy na placu znaczną porą
banych i pokłutych liczbę. Nasza Brata by
ła bardzo mała. Niespuszczaiąc nieprzyia
ciela z oczu, i zabrawszy mu w ucieczce do 
50 ludzi, goniliśmy go ku Schlipenbeil. Noc 
ciemna i gęlte bory salwowały nieprzyiacie
la. Przyszliśmy do Schlipenbeil w nocy z 
i5go na i6lty Czerwca, gdzie powziąwszy 
wiadomość. iż nieprzyiaciel rozprofzony u- 
ciekał do Gerdauen, nazaiutrz rano udali
śmy się za nim. Przyszedłszy do Gr-rdauen, 
dowiedzieliśmy się, iż nieprzyiaciel z fru- 
giey Itrony mialła, na drodze ku Neiden- 
bourgowi, przy Maltheser- Wiese Itoi. Siła 
iego złożona była z 600 piechoty, z nie
dobitków huzarów czerwonych, i 5«o koza
kow. Pozycya nasza nie była bardzo bezpie
czna, a zatym myśleliśmy nieprzyiaciela wy
parować, gdyż nas ultawnie mógł alarmować. 
Lecz maiąc znużrme nagłym marfzem za nie- 
prxyiaci®lem konie i ludzi, dnia tego nic 
w Hanie zrobić nie byliśmy. W nocy z i6go 
na. 17'ty allarmował nas nieprzyiaciel; lecz 
zaftawlzy nas'gotowych pod br.>nią, opuścił 
swóy zamylł. Dui« ’7go Czerwca rano uda
liśmy. sig na dragą Hronę mialt* ku nieprzy-
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zacielowi, który miał pozyćyą naylepszą, i 
retyradę ku lasowi. Pomimo tego stukota
liśmy go, leci piechota Mofkiewfka trzyma
jąc się naylepiey, broniła swey kawałeryi. 
— Na ten czas przymufzeni byliśmy łtarać się 
ich olkrzylid, lub im tył^abrać. Dałem więc 
rozkaz Podpułkownikowi Droszew/kiemu , 
ażeby zdywizyą 2go Regimentu iazdy, Ita- 
rał się przebyć Maltheser Wiese, dla zro
bienia dywerfyi kawałeryi nieprzyiaciellkiey, 
co ulkutecznił, i awantażownie ucierał się z 
nieprzyjacielem. Z Regimentu igo iazdy, 
polłany był z pikinierami tegoż regimentu, 
Podpułkownik Radzicki, na kozakow, któ
rych do retyrady przymusił. Reszta Regi
mentu złożona z dwóch fzwadronow iazdy, 
uderzyła na piechotę Mofkiewtką, która po 
pierwszym wylirzale rozbitą zoltała. Kom- 
mendant Mofkiew/ki, przez Wachtmiłtrza z 
Regimentu igo, gdy się poddać nie chciał, 
zabitym zołtał, reszta Mojkali broń rzucaiąc, 
w niewolę zabrana była. Mo/kale (tracili czę
ścią w zabitych i rannych do 60 ludzi. Ka- 
walerya nieprzyiacielika łtraciwszy kilkuna- 
ftu niewolników, do boru uciekła; 5oo nie
wolnika wzięliśmy z piechoty, których to 
wszyltkich zabranych niewolników, odefla- 
łem do Briedland, gdzie ich według odebra
nego recepifsu, Generałowi Dentzel odda
łem. Z nafzey (trony zabitych zołtało 4rGCh, 
rannych i5hu, koni zabitych i rannych od 
piechoty Mojkiewjkiey do 4oftu. Major Ko
nopka pięknie się dylłyngwował, i do wy- 
graney przyczynił, iako też Podpułkownik 
Droszewfki. Co się tyczy officerow i ź dnie- 
rzy obydwóch regimentów, wfzyacy iak nay 
piękniey pełnili swoię powinność. Aóju- 
tsnt-Msjor Kornatow/ki, Kapitanowie Mli- 
cki , Tomicki, Si emiątkowjki, Kar szew fki, 
Solerzycki, Podporucznik, Brzezańfki, P,d- 
officer Adjutant Marciszewfki odwagę i 
umiejętność w czynnościach tych z nieprzy- 
iacielem okazali. Ja zaś co do moiey osoby, 
szczęśliwym się sądzę, ieźeli praca moia na 
pochwałę i ukontentowanie JW. Generała 
dywizyi zarobi. Czekam dalszych rozkazów, 
iełtem &c. Tur no.

z PProcławia dnia 28 Lipca.
JW. Marszałek Mefsena powracający od 

Wielkiego woylka, przybył tu dnia wczo- 
rayszego z rana; poczym natychminlt Magi- 
firat tuteyszy wyflał do niego deputacyą z 
oświadczeniem mu uszanowania swoi ego.

Wspomniony Marszalek udał się tegoż u** 
mego dnia w dalszą podroż do Paryża.

Pan Angles, audytor w Rsdzie (tanu, In
tendent Departamentu tuteylzego wydał dnia 
25go bieżącego miesiąca urządzenie, ażeby 
fummy należne Rządowi Brancuzkiemu, to 
ieft podatek woienny, do dnia 5go, a poda
tki zwyczayne do dnia logo Sierpnia zolta- 
ły zapłacone, a to pod exekucyą. Hrabltwo 
Glackie zapłaci natychmiast Lummę, która 
na nie przypadłe.

z Drezna dnia 23 Lipca.
Dalszy ciąg opisu bytności Nayiaśniey* 

szego Cesarza NAPOLEONA w tutcyszey 
fiolicy :

,, Dnia 2Ogo przybył tu Xiąże Hieronim. 
Król W ejtfal/ki, i zaiął przysposobione dla 
niego mieszkanie obok pokoiow Cesarlkich. 
Zatrudniony Cesarz konfereneyami i audy- 
eneyami pokazał się dopiero o godzinie ŚE&y 
wieczorem, gdy wyieżdżał do Pilnitz. Przed 
południem dał Cesarz wielką ozdobę legi* 
honorowey Królowi naszemu, Kiąźętom, 
Hrabiemu Marcolini, i Hrabiemu Bose, a 
przyiął od Króla nowo udanowiony order 
rucianego wieńca, na wdędze ciemno zielo- 
ney, który także Król Wefłfaljki, Wielki 
Xiąże Bergjki, Xiąże Benewencu i Minilter 
Maret otrzymali. Gdy wspomnione znako
mite osoby wyieżdźaly do Pilnitz w 6cio i 
4rokonnych otwartych poiazdach, Król naCz 
wraz z Xiążętami, i Hrabiami Marcoloni i 
Bose miał wdęgę czerwoną, a Cesarz z po- 
wyźey wzmiankowanemi osobami, miał zie
loną.

W pierwazym poieździe siedział Cesarz, 
obok niego po prawey ręce Królowa, a na 
przodzie, Król nasz z Królem PKeftfal- 
fkim. Cesarz trzymał kapelusz w ręce, ró
wnie iak obydway Królowie. Powitała go 
publiczność radośnemi okrzykami, za które 
[kłonieniem się na wszyltkie (trony podzię
kował. Wielki Xiąże Bergfki iechał z Xiążę- 
ciem Antonim. W PiUnitt po przechadzce 
w ogrodzie Królewfkim, nadąpił obiad. Po 
godzinie lotey powrócili wszyscy na operę. 
Miefzkańcy z własney ochoty oświecili uli
cę, którędy przejeżdżano. Cesarz usiadł mię
dzy Królem i Królową, Król JVe/ifalJki przy 
małżonce Xiążęcia Antoniego, a Wielki 
Xiąże Berg/ki między Xięźoiczksmi AuguRą. 
i Maryanną. Gdy wchodził Cesarz, ode
zwały się trąby i kotły, i powitały okrzy
ki na parterze. Pokłonił się uprzeymię
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Cefm. Grano tMgżcsn^ oporę Zaira; 
pierwey zaś naftępił Sakowy Prolog. Za 
podniesieniem zaflony, pokazała się głębo- ’ 
ka świątynia z potroyaym rzędem kolumn. 
Pomięty kolumnami ftały ołtarze i pomni
ki , na których znaydowały aię nszwi&i 
nsftgpuiącyeb nayflawnieyszych bohatyrow 
Greckich i Rzym/kich ; Alexandra, Cezara. 
MHeyadesa, Marcella, Ftlippa, Mariusza, 
Achillesa, tabiusza. Peryklesa i Stapiana. 
W tyle był większy ołtarz bez aazwi&s, a za 
nim chmary; przed ołtarzem unosił się Ge
niusz w płaszczu z g riazdami. Wsp ranio
ny geniufz pisał na przedzie ołtarza imię NA
POLEONA. W tym momencie zniknęły 
chmury, i pokazało się iame Iłdńce, w któ
rego środku była biała gwiazda pięciokąta#. 
Tey^e semey chwili zniknęły wszyftkie na- 
zwi&» dawniejszych bohatyrow, które się 
na bocznych ołtarzach znajdowały. Publi
czność dała oklalki; wyttąpił geniusz i-śpię 
wał pieśń do Cesarza, w którey między in- 
nemi wyrażono: Czymże są względem cie
bie Cezar i niepokonany syn Fdippa? Są to 
lekkie krople rosy w bałwanach Oceanu. Da
wał Cesarz baczność na to wszy tko; a po 
pierwszym akcie opery, witał nagle i odda 
lił się, ikłoniwszy się Królowi i Królowey, 
którzy także z całym D worem za nim wyLJ*. 
Nie przeltano iednak. g-ać opery, która się 
O g nizinie itfley Ikończyta.

,, Dzień 2i poświęcił powiększey części 
Cesarz Jpg mość na konforeneye z znako- 
milzemi Polakami, zagranicznymi Xiążęta 
mi, i deputowanemi z różnych mi»lł i oko- . 
lic; przyjmował oraz od nich „oświad zeni^ 
uszanowania, i był bardzo zatrudniony. D 
pieto tlad wieczorem C sers NAPOLEON 
i Król Safki poiech^b w kilku p osadach na 
polowanie do Moruzburg, ieeii tam obiad, 
a po lotey wiecz; rem powto li przy P9* 
ehodniarh. K impania aktorów przybyłych 
2 Warszawy grała operetkę Francuzką na 
teatrze nadwornym Królewlkim.

(Reszta potym )
__ Unia z5. — Prufiti General Knobels- 

dorf, Poseł Króla Jmci Prufliiego p/zy Cesa ■ 
rzu Jegoraoś i NAPOLEONIE, przybył dnia 
dzisiejszego rano do Juteyszey lłolicy, i te
goż samego dnia był na cbiedzie u Pana 
Bourgoing, Mimitra Franeuzkiego.

z Magdeburga dnia ag Lipca.
7> woli włada Franciizkich odprawiło się 

tu dnia onegdsyfzego uroczylteBaboźeilłyyo, i 

i śpiewano T& ś peWoft przywro; 
conego pokoiu. Jsszese o godzinie jmey z 
rana uderzono we wszyitkie dzwony i wy- 
llrzelono z dział. O w pół do iilłey Gene
rał Ebld, Gubernator, udał się do Kościoła, 
wraz swazjlHieai znakomitymi oficerami; 
wtpomaion . Gubernator fzedł pomiędzy żoł
nierzami Francuzkiemi, uszykowanemi w 
kościele we dwa rzędy; przy wielkim ołta
rzu, był wyjawiony tron dla Cesarza NA
POLEONA, wybity czerwonym azamitem. 
Członki Magiltiatui tutejszych udały się tak
ie w poieźazie do wspomnianego kościoła. 
Gdy śpiewano: D ominę salvum fac Impe
ratorem, dano znowu ognia z dział, i woy- 
iko ftoiące za kościołem wyltrzeliło z rę- 
ezney broni. Gdy Gubernator powracał z 
k >śoioła, żołnierze Francuzcy wołali: EWe 
! Empereur l Wieczorem po ymoy godzinie 
wyftrzelono znowu z dział. Gubernator dał 
wieczerzę na 300 osob i bal, na które naj
znakomitszych obywatelow zaproszono.

Pomimo zawarteg pokoiu, nieuluły ie- 
; dnak przechody woy&a przez tuteysze niia- 
łto. Dnia 25 przybyli kiryfsyerowie, dra
goni i huzsry, którzy nazajutrz udali się W 
dalszą drogę, zapewne do Pomeranii.

Przed nieiakim czasem polłano ztąd Elbą 
bardzo wiele dział i potrzeb woiennych da 
Szczecina.

z Hannoweru dnia a6 Lipca.
Dnia onegdayszego przybyła tu z Py man

tu Królowa Bawarfka pod nazwilki.em Hra
biny Haag. Wsporoniona Monarchini po- 

fiedzie daia jutrzejszego na powrot do Pyr- 
mantu,

z Hamburga dnia 29 Lipca.
Słyrhać, iż dnia onegdsysze g » poftano z 

'lonningi d y Anglii \\Htj, zawierające w fo
bie wezwanie ze lirony Rcfsyi, ażeby dwór 
Londyn [ki przyliąpił do powszechnego po— 
koiu. .

Przysposobienia do.oblężenia Stralsundu 
trwaią ciągle, lecz do dnia 25 b. m. nieltrse- 
lano ieszcze dc mialta. Szwedzi w twierdzy 
nieprzeszka :zsią tym robot m, lecz Itrzcla- 
ią tylko z f/alup Kanonie;Lkit h, będących 
naprzeciwko miaiczyzny. Spodziewają sie 
co m.mest wyiazdu Króla Szwedzkiego. 
Częśe legii Niemieckiej znayduie się w sa
mym Stralsundzie.

Król J >gom ść Prulki powrócił dnia 11 
-b. m. z małżonką swoją do Memla, a Jmpe- 
rator Jmść Alexander po^racaiąc do Pe
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tersburga przeieżdaał tegoż samego dnia 
p.zez Ąygf.

P’n la Chevardiere, Konsul Cesarza Je- 
gom śei Francuzów i Króla Wiotkiego, uda 
się d Gdańtka, gdzie dopełni zaleceń Mo
narchy swóiego.

P dług li.ltow z Kopenhagi, nieobawiaią 
się tam pogiożek Anglików, którzy nieze- 
chcą zapewne wyzywać Danii, gdyż w tym 
kraiu są niezmierne (kłady towarow An- 
gieljki< h które za pierwszym krokiem nie- 
prsyiacie.fkim ze [trony Anglików zolfały- 
by zabrane ua [karb. Wielebyśmy zape
wne i naszych okrętow [tracili, lecz towa- 
ey, które się aa nich zoayduią, są powię- 
kszey części Angielfkitsmi, i kupcy nasi 
Sb ogaciwszy się w ciągu woyny na lądzie, 
Bievieleby czuli tę Itratę, gdy tymczasem 
nabranie towarów Angiel(kich w krain na
szym zniszczyłoby zupełnie kupoaw Angiel 
jkich. Jnaczey się rzecz miała w roku 1801 
gdy ieszcze całe Niemcy były otwarte dla 
handlu Angielskiego, i dlatego Anglicy nie 
lękali się puścić * ugle namiętności iedney z 
nayohydnieyszych , to ieft , zemście prze
ciek > Danii, Nie tylko teraz sama Dania 
będzie lepiey przysposobiona, lecz nawet w 
heroicznych swoich samyftach, otrzymadziel- 
ną pomoa od sąsiedzkich Mocarltw, na mo
rzu Bałtyckim i północnym.

z Hagi dnia 21 Lipca.
Dnia wczorayszego przez huk dział i wy

wieszenie bander ogłoszono tu wiadomość 
o zawarciu pokoiu między Francyą i Rossyą, 
po czym także nadąpif pokoy z Królem Pru- 
fltim. Nadzwyczayaa gazeta dworlka donio- 
£a zaraz o tey pomyilney wiadomości,

z Kopenhagi dnia 25 Lipca.
Kapitan okrętu Angieljkiego, który 1 po

łową ładunku przybył z Memla na Sund, 
donosi, iż wszyltkim okrętom Angielfkim, 
znayduiącym się w Memlu, oświadczono 
dnia rago b. m., ażeby stamtąd natychmiaft 
wypłynęły.

z Paryia dnia 11 Lipca.
Monitor ogłosił onegday urzędownie za

warcie i zatwierdzenie traktatu pokoiu mię
dzy Francyą i Rojsyą, którą to pomyślną 
■ owinę w rozkazie dziennym, wydanym do 
różnych korpusów woylka [toiącego w Pary
żu, ogłoszono, a z tego powodu wyft;zelo- 
no 61 razy z dział przed domem Inwalidów. 
Zwiaftowano tęż nowinę ludowi tak tutey- 
•*ey liolicy, iako też wsi przyległych.

Sądzą tu, iź warunki traktatu pokoiu sta 
wartego między Francyą i Rojsyą w ten czas 
dopiero zoitaną ogłoszone, gdy będą poda
ne Senatowi.

Zapewniają, iż ieńcy woienni Rossyiscy, 
znayduiący się we Francyi, będę ubrani t 
uzbroieni przez Cesarza NAPOLEONA, • 
potym powrocą do oyczyzny swoiey.

Pan Bataille, chirurg Francuzki, który 
po bitwie pod Preussuch- Eylau pozolłat 
przy kilku rannych, a którego Rossyanie za
prowadzili do Georgenburga, otrzymał od 
Imperatora Alexandra piękny pierścień bry
lantowy i i$o dukatów w podarunku.

Dnia wczorayszcgo rozeszła się tu wieść, 
lecx niewiadome iey źcodło, iź lud Londyn* 
Jki rozgniewany prawdziwie hańbiącemi wy- 

żuta aa, iakie łubie czynią członki dawne
go i nowego micifteryum, pozwolił sobie 
g ałtownych czynów przeciw Rzędowi, któ
re tu nawet w szczegółach opowiadają; lecz 
uayś*ieźsze doniesienia z Hollandyi nic o 
tym niewzmiankuią.

Świeże wiadomości z Livorno, Genui, 
Tryeftu, i Auszpu^ga iednozgodnie donofzą, 
że Anglicy wynieśli się z Egiptu, a to na 
mocy kapitulacyi. Widząc oni oczywifla 
aięuk.<.:nteatowanieAlexandryiczykow, i fly- 
sząc o wielkich przygotowaniach Tarko w do 
oblężenia ich w Alexandryi. rozpoczęli u- 
kłarfy, których Ikutkiem było, iź wsiedli 
spukoyniens » lkad ę admirała Louis Uoią- 
cą w zatoce Aboukir, i odpłynęli.

Wyrokiem Cesarfkim, wydanym w LyHy 
dnia igóLpca, mianowany z [lał Senator 
Lacepede Prezydentem Senatu na rok cały.

Korsarz Francuzki nazwilkiom l’Eclair 
przyprowadził dnia 1 - Kwietnia do Marty* 
niki okręty Angioljkie zw«ne leSuJsex i la 
Heros du Nil, każdy 30 beczkowy i maią- 
ce po 28 ludzi; były zaś na nich towaty E- 
uropeylkie, wyBane z Anglii do Barbados. 
—Dnia 1Ą Ktietnia, gsliota laPense'e pod 
aira ą kapitana Morijseau zawinęła do Fort 
de France z trzema okrętami Angielfkiemi, 
to ielt, laSuzanna 34 ; beczkowym, la Ma
rina wy beczkowym i l’Ago 3i8beczkowym. 
Ok.ęty te, maiące ogołem 68 ludzi i 20 dział 
i2ilo funtowych, zabranemi zolłały razem, 
gdy kały ni kotweach między przylądkiem 
Najsau i EJseąuibo, od galioty naszey mi> 
ięcey tylko 6 dzizi i Ą^ludti.

Wielkie tu upały7 mamy, tak dalece, iż 
dnia dzisieyszego ciepłomierz Pana Cheva*
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Her podnioft się o iwfzey po południu do $3 
Itopni i ieszcie się podnosił.

z Frankfortu dnia 21 Lipca.
Dnia 17 przechodziła tędy Pru/ka załoga z 

Neifsy wzięta w niewolę woieriną; płynie 
oni ztąd wodą do Moguncyi. Wyrachowa
no, że ielł teraz rzeczywiście we Francyi 
przeszło 150 tysięcy ieńcow Prujkich.

W nocy z dnia iggo na 2ofty b. m. przy
biegł goniec do tutejszego urzędu pocztowe
go z wiadomością, iż Cesarz NAPOLEON 
wyiedzie wkrótce z Drezna, i że na każdey 
flacyi 300 koni potrzebować będzie. 'Z tą sa
mą wiadomością wyprawiono gońca do Xią- 
żęcia Prymasa bawiącego w Asza^fenburgu. 
Jazda obywatelska odebrała dnia wczoray- 
szego z rana rozkaz, ażeby była w pogoto
wiu do wsiadania na koń; innym mieszkań
com łkładaiącym milicją zalecono, ażeby się 
zebrali na pierwszy odgłos bębna, i iłanęli 
W Izyku. Zatoczono działa przed bramę, któ
rędy Cesarz ma wieżdżać. WyHawiono z 
Wielkim pospiechem bramy tryumfalne ma- 
iące 68 Itop wysokości, z napisami: Aufłer- 
litz i Prezburg, Friedland i Tylża, i sposo
biono się do gultowncgo oświecenia mialta. 
O gadzinie Ą po południu przybjłtu Xiąże 
Prymas, i wyiechał naprzeciw Cesarza. W 
teyźe samey chwili przybiegł drugi goniec 
Francuzki z wiadomością, iż Cesarz nieco 
poźciey przybędzie. Zapowiedziano obywa
telom, ażeby byli w pogotowiu, i ażeby do
my swoie pięknie oświecili, iak tylko wfpo- 
mniony Monarcha przybędzie.

Nie ultał wprawdzie przeohod woyłka 
przez tuteyfze mialto, lecz nieieft bardzo zna
czny. Codziennie prawie przybywa tu zna
czna ilość zdobytych dział, które sprowa- 
dzaią wodą do Moguncyi.

z Auszpurga dnia 10 Lipca.
Korpus iazdy Francuzkiey, który tu nie

dawno przybył z Włoch, a iełt złożony z 
kiryfsyerow i firzelcow, nieodebrał icszcze 
rozkazu, ażeby udał się w dalszą drogę ku 
północy, i dla tego rozłożył się po wsiach 
przyległych. Dnia 23go b. m. przybędzie tu 
z Królellwa Neapolitańjkiego 1,400 ludzi z 
legii Pol/kiey.

z Wiednia dnia 29 Lipca.
Gazeta dworfka dzisiejsza umieściła naltę- 

puiący artykuł z Turcyi: — „ Znaczny kor
pus Serwiań/ki połączony z woyłkiem Ros* 
syilkim, przeprawił się dnia 25 Czerwca przez 
Dunay, i niedaleko Stubikhe opasał z kilku 

firon Kuschanzy Alego który tam obozował. 
Mellach Basza Widdynu, pospieszył mu na 
pomoc, lecz dnia 1 Lipca pod wsią Mala- 
niicza zoltał zupełnie pobity od Rofsyanow 
i Serwianow, i musi ł się cofnąć. — Xiąźa 
Wołkońfki wraz z pułkownikiem Francuz* 
kim przybył z Tyliy przez I afty do obozu 
Generała Michelsona pod Jzmaiłowem, i 
uoniosł mu o zawieszeniu broni zawartym 
między Francyą i Rofsyą. Udał się potym 
do obozu wielkiego Wezyra, a ftamtąd do 
Generała Seba/tiani, Poiła Francuskiego, 
bawiącego w Konftantynopolu.

Lord Pembroke. nowy Poseł Acgiellki, 
miał pierwszą audyencyą u Cesarza Jego
mości.

z Tryeftu dnia 12 Lipca.
Donoszą z Dalmacyi, iż Rofsyanie wrsz z 

Montenegrynami i Kattaryiczykami chcieli 
dnia 14 Czerwca uderzyć niespodzianie na 
twierdzę Turecką Globach, leżącą nad rze
ką Trebinsnizza, lecz Turcy ubili im 2000 
ludzi i rozpędzili. Wycięto wszyłtkich Mon- 
tenegrynow wziętych w niewolą, a Rofsya- 
nom za wltawieniem się officerów Francuz* 
kich życie darowano. Arcy-Bilkup Montene- 
gryńfki i dowodzca Rofsyifki ratowali się u- 
cieczką. Nieszczęśliwy ten wypadek fpra- 
wił nadzwyczajną trwogę w Cattaro. Nie- 
wiedziano ieszcze naowczas w Dalmacyi o 
zawieszeniu broni między Francuzami i Ros* 
syanami.

z Genui dnia 6 Lipca.
Moltedo aitronom tuteyszy zapowiedział 

trzęsienie ziemi i deszcz kamienny na dzień 
i5ty tego miesiąca. Mówią, iż pisarze pu
bliczni mieli wiele do czynienia z tego po
wodu, ponieważ musieli przyjmować tełta- 
menta i zapisy dla klafztorow od wielu osób.

Dalszy Ciąg Wyjątku

Z Księgi drugiey dzieła Rulhiera 
O Polszczę.
przez K. W.

,,Świetny obraz waleczności Karola XII, 
( mówi Rulhiere) ogromne prace Piotra I 
dla wykształcenia i podwyższenia swego na
rodu, przemiany losu Augufia II, wszylikie 
tak fiawue wypadki natrafiły na godnego 
siebie hiftoryka ( Woltera). Zaymuie cał
kiem uwag» każdego interesowność, iaką 
w nas wzbudzaią ci ludzie nadzwyczajni; 
ale niknie u niego, że tak rzekę, lian ludów
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w cieniach tak wielkiego obrazu. Jakim 
sposobem Polacy, których republikanizm 
już był prawdziwie wtedy zniszezony, uszli 
przed ambicyą swoich sąsiadów będących 
Panami ich prowineyi? iak się utrzymywa
ła ich anarchiczna wolność pod Królem, 
którego powtórnie przyiąć musieli, a który 
tym więcey chwycił się ieszcze zamiaru, aby 
ich przygnębić? iaki był Itopień wpływu na
bytego tą woyną przez Mojkalow na tgRzecz- 
pospolitg? wszyltkie te rzeczy są. ieszcze 
niewiadome; a ich poznanie nie tylko ielt 
potrzebne do zrozumienia ciągu zdarzeń, 
któreśmy przedsięwzięli opisać, ale znaydu- 
ie się wiele okoliczności, które same przez 
sig są warte, aby ich pamiątkę zachować. “

„Jak tylko Polfka przellała bydź wolną w 
obieraniu fobieKróla.interefsem było pańltw 
pogranicznych narzucać Polakom iak nay- 
Iłabszego, któryby nie miał woylk innych 
pod si bą, prócz dawnego żołnierftwa Rzeczy- ' 
pospolitey, bezkarności, bez płacy, bez re
krutów. Było to szczególniey polityką Szwe
dów, dla których uniżenie Pol/ki było za
pewnieniem ich potęgi. Jak tylko Karol XII 
zaczął woynę z Auguftem II, ogłosił go iako 
przywłafzczyciela tronu Poljkiego i przy po
mocy niechętnych iemu Polakow przymusił 
do zrzeczenia się tronu, a wszyftkich Itron- 
nikow iego od urzędów oddalił. Polacy w 
zapale niezgod domowych i nienawiści ku 
tym, których widzieli pozbawionych urzę
dów, niepoznali się na tym, iak ta surowość 
mogła im bydź szkodliwa; a Karol z swoiey 
ftrony przez wzgardę i lekkie ważenie prze
ciwników swoich, nicbęłsię tego, Że przez 
ukaranie tylu osob, potężnieyszą robił Uto
nę Króla, którego oddalił od tronu. Nie- 
mogąc żadnego z synów Sobie/kiego osadzić 
na Króleltwie, naśladował Alexandra IViel- 
kiego, którego sobie za wzór wyltawiał, i 
rozkazał Republikanom koronować młodego 
Leszczytiftdego, który był do niego wypra
wiony w poselltwie. Ten rozkaz oburzył 
wszyllkich, którzy przyczynili się do złoże
nia Atigufia II. Pry mss nadewszyltko , oka
zał tu Iłabość, którą llrony ©biedwie w czar
nych wyltawiły kolorach. W ten czas to 
Polfka, bez obrony, bez żadnego kierunku 
pewnego w poflcpowaniu, wytrawiona na 
zdzierltwa przez kontrybucye, na gwałtowne 
zaciągi woylka i spulłoszenia, zolławiła 
iak na los dwom biiącym się mocarltwom 
wybór Króla dla siebie. podchlebiali sobie i

Polacy, i nie bez przyczyny, że kogobykoU 
wiek naznaczono im za Króla, ten nie bę
dzie miał tyle od nich poparcia, aby mógł 
Rzeczpospolitą przygnębić. “

„W ciągu tak długich zaburzeń, wielkie 
się zmiany zrob ły w ogólnym charakterze 
narodowym. Ten duch wyni Iły, to szla
chetne zaufanie w sobie samych , będące ich 
znamieniem aż dotąd, musiało się ztn.enić 
koniecznie. N ©pewni względem Król*, któ
rego im los woyny miał narzucić, myślący 
tylko aby się uwolnić od meszczęśliwości 
woiennych, zaczęli by<;ź ulegający i Ikryci, 
zaczęto ich o przeniewie (Iwo obwiniać, iak 
pisrwey wyrzu ano im lekkość. Panowie 
przeltawali utrzjmywać nadworne poczty 
woyOsowe: zdało im się bezpier znieyszą rze
czą okazywać się łłabemi, bo tym spo*' bem 
łatwiey się uchylali przed nienawiścią i nie
ufnością dwóch partyi. W tak okropnym 
lianie narodu, będącego teatrem woyny, 
znowu myślano ponziałem Pol/ki zaspokoić 
woiuiące ftrony. Auguft II powrócił na 
tnon, mimo odprzysiężeaia się iego. Wy- 
dsł on długi manifeit na usprawiedliwienie 
krzywoprzysięstwa swego; a gdy iednego z 
Polakow zapytał, co myślał o tym t»k obfzer- 
nym dziele? Nic, odpowiedział, nie ieft 
śmiesznieyszego ; należało to PT, K. Mości 
wyrazić po proftu: ponieważ Kroi Szw edzki 
zbity był pod Pułtawą, ia powróciłem na 
tron.— Auguft co raz więcey potrzebuiąe 
sprzymierzeńca swego, co raz mu więcey u- 
legał, co raz więcey Itawał się podeyrzań- 
szy poddanym, i byłby sam depomógł do 
podziału,. byleby mu ze szczątków tego 
nieszczęśliwego kraiu utworzono samowła
dne i dziedziczne Króleftwo; ale Karol w 
samym nieszczęściu wyniolły, a Piotr du
mny w swym szczęściu, nie zgodzili się na 
te proiekta. Karol przy pom .cy Turków.~ 
spodziewał się przywrócić Leszczyń/kiego; 
Piotr woylka swoie maiąc w Polszczę sam 
jeden n»d nią panował.'— Ta to była epo
ka powszechney zmiany na północy, w któ- 
rey Mofkwa poltanowiła przełamać iedyną 
zaporę, oddzielaiącą ią od Europy, i o- 
panować Pol/kę, niedaiąc uczęftnictwa ni-, 
komu z Mocarltw w iey podziale. Sam nie
rząd tey R eczypospolitey polłużył iey do 
uŁutecznienia zamiaru. “

i ,, Prowincye Potjkie ułatwiały Mojkwie 
drogę do Turcyi, i odtąd to Turcy przez

i wzgląd na bezpieczeńltwo włafne musieliczu-
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waó nad.całością Poljki. Wzięli się Turcy 
do broni z boiaźai o Polfkę. Piotr Wielki 
otoczony nad Prutem, musiał sig wyrzeć 
wszyRkich zdobyczy nad morzem czarnym, 
i obowiązać się, że wyprowadzi woyOsa Iwo- 
ie z Pol/ki, i nigdy mieszać się nie będzie 
do spraw tey Rzeczypospolitej. Traktat ten 
llał się nieiako zsf<dą prawa narodow w tam 
tych Rronach. Uwolniony tym sposobem 
Jćługuft równie od nieprzyjaciela, Jak i fprzy- 
mierzrńca firaszneg • sobie, wrócił s^ę do 
zamyflu ujarzmienia Polakow, i a ko jedyne
go sposobu uch I-ms nieszczęść, których 
Poljka doznała. MaJąc woylko Sa/kie przy 
aobie, i będąc naczelnikiem kot federacyi 
zrobioney dla przywrócenia siebie ni tron, 
użył tego pozoru do uchylenia się od zwo
łania Seymu. Chciał przymusić naród cały 
do tego, aby woylka iego do woylk Rzeczy
pospolitej były wcielone. Lecz te r zpro 
szone po kraiu, a w powfzeehucy nędzy i 
niedoltatkupozwalając fobie łupieftwa,.obu 
rzyły całą fzlachtg na siebie, c było haftem 
woyny domowej. Podniofls fzlachta koo- 
federacyą: wszędzie waylka Sa/kie napa-ft-s 
wano i bito. Leduchowfki, który w poprze
dzających zamieszaniach do żadney party 
nie nsleżał, ani dbał o łafki dworlkie, ale te 
tylko przyimował urzędy, na które w< 1 
współ-ziomkow był wyniesiony, zoliał ób- a 
ny Marszałkiem konfederacji. Gały m,ią- 
tek swóy, który wprzód iako bezdzietny za
pisał był krewnym, kościołom i ubogim, po 
święcił w tym razie na utrzymanie woylk 
Ikonfederowanych, i poltanowił wolność u 
twierdzić, i pokoy przywrócić ojczyźnie. 
Auguft z MiniRrami swoiemi chciał użyć tey 
sposobności na zniesienie reszty woylk Pol- 
fach, i podbicie buntowniczego narodu; lecz 
widząc się blilkim przegraney, a maiąc za 
upodlenie dla siebie ultępować poddanym, 
udał się pod opiekę Cara. Polacy z swoiey 
Rrony, chcieli ui^ć Piotra Wgo dla si nr, 
bo mimo przywiązania do woln ści, za i go 
tylko pośrednictwem mogli się byli uwol ić 
od Sasów. “ ,

„ K wzyflał Gar z tey okoliczności, i mi
mo traktatu zawartego z Turkami, którzy 
Wtedy mieli woynę z domem Au(tryackim, 
wprowadził woylko swoie do Polfki. Pod tak 
groźnym pośrednictwem ftanął pokoy roku 
1717 między narodem i Królem; woylka Sa- 
fkie uRąpie siusiały z Poljki. Naród zmor- 
dojyany tylu MbunaaisWa Fyaifzczony, wy- 

flawiany na wfzyftkie intrygi dumnege są
siada, wpadł w to ufpieoie długie, które po- 
ftużyło bardziey d o ofiabienia sił iego, niż 
do wzmocnienia. Mocą teyźe ugody, woy
lko Polfkie do 18,000 zmnieyszoue. Po ugo
dzie i rozwiązaniu konfcderacyi, Leducho- 
w/ki na czele znaczaieyfzych członków związ
ku, 1-tawił się przed Królem i rzekł^ Staie- 
my śmiele przed Waszą Królewfką Mością^ 
bo nie mamy nic sobie do wyrzucenia; obyś 
zyt iak naydłuicy, i łafkawiey nam królował. 
Po czym uchylił się natychmiałt, i wiódł 
życie prywatne. “

„Augufł odfiąpił wtedy zamiaru uiarzmie- 
nia Narodu, ale karał się zmiękczyć i ze- 
psuć charakter iego. Sam się puścił na 
bytki; najpiękniejszy regiment dragonów 

swoich, darował Fryderykowi Wilhelmowi 
Królowi PiuDciemu, za dwanaście wielkich 

orcellanowych wazonow. Dwór iego pełen 
' przepychu i uymuiącey grzeczności, pociągnął 

Polaków łatwych w przejęciu obyczaiow do 
laśładowanś® siebie. Kobiety żyiące dotąd 
aa chronią iak najlkromniey, zbliżyły sig 

dworu, uwiedzione okazałością uczt, i 
zabaw przyjemnością. Zaczęły się intrygami 
dworlkiemi bawić, i wpływać do r< zdawni- 
ctwa urzędów; inne z nich niema'ące takie
go kredytu u dworu, zawiltne pierwszym, 
miały sobie za punkt honoru ośmielać po 
prowincjach Rronnikow wolności. Widać 
było nagły wzroR tego wszyftkiego, co ieft 
[kutkiem zbytku, wspólności pożycia, ła- 
twości obyczaiow u innych Narodow; ale 
co do AdminiRracyi publicznej, nieuezy- 
niono naymnieyszego poRępu. Srtuka wo- 
ienna dctkonahła się wszędzie, i wszędzie 
po granicach obcych PsńRw powita ■ ały for
tece; spos.cb wybierania i rozkład podat
ków, poczytano wszędzie za naukę; a uła
twianie handlu, Rawało się źrz dłem potę
gi każdego Narodu. Polacy dawne w tym 
wszyftkim zachowali zwyozaie ; obyczayncśe 
tylko i zbytek od obcych przeięli. Nswy- 
kli co do własnego bezpiecz-ńRwa polegać 
na wierze traktatów, i wzaiemney zawiR- 
ności między narodami, nabili sobie gtowg 
tym mniemaniem, że ich wolność była po
trzebną w syRemacie równowagi Europey- 
Ikiey; że gdy ich kto z iedney lirony zacze
pi, z lanych firon przy będą'im wszyscy n*
pomoc, {Dalszy ciąg potym.)

DODATEK
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GAZETY KORRESPONDENTA
Z WARSZAWY DNIA 8go SIERPNIA ROKU 1807 w SOBOTĘ.

Czynią się tu od dni kilku wielkie przy
gotowania do oświecenia Pałacu Rządowe
go i głównego Rstusza na dzień >51ty Sier
pnia, rocznicę urodzin i imienin N. Cesa
rza NAPOLEONA.

z Królewca dnia 1 Sierpnia.
Gazeta tutcysza umieściła naltępuiącą o- 

dezwę Króla Jmci Pru/kiego do poddanych 
iego.'

Odezwa do miefzkańcow w prowincyach 
i dyltryktach Starty Marchii z tamtey liro - 
ny Elby, Kotbus, Magdeburga, z tamtey 
Iłrony Elby i Mannsfeld, Bayreuth. Hil- 
desheim 1 Gosler, Paderborn, Halberftadt i 
Wernigerode, Monajteru. Minden, wsihcr- 
dniey Fryzyi, Eichfeld, Eifurtu, Kwedlin- 
burga, H abliwa Mark, Efren, Elten, i 
Eerden, Raoensberga. Hohen/teinu. Teklen. 
burga, Lin gen, M dilhausen, Nordhauseti, 
Er fartu, BLankenheim. niialta Gdań/ka, i 
terr>t ryum Chełmiń/kiego, odftąpionych:

„Znacie ukochani mieszkańcy wiernych 
prówincyi, kratow i mialt moy spi sc b my 
sienił, i wiecie o oltatnich wypadkach, 
Ocęż moy doznał nieszczęścia; usiłowania 
reszty wojlka moiego były nadaremno. 
Gdym zoila! odparty aż do oltatnich granic 
państwa, i gdy nawet potężny moy sprzy- 
mierzenieć, widział się bydź zniewolonym 
do za ■ arcia rozeymu i pokoiu, pozofiawa- 
ło mi tylko życzenie, ażeby krsy po klę- 
Ikach woiennych spokoyn ści używał. • Mu
siano zawrzeć pokoy taki, iakiego okoli
czności dozwalały. Zniewolił on mię i dom 
moy, a nawet i krsy, do bolesnych ofiar; 
musisno oderwać to, co wieki, zacni przod
kowie, układy, miłość i zaufanie połączy
ły. P ó/ne były usiłowania tak moie, iak 
i poddanych moich. Gdy los kaźs, rozIU- 

ie się Oyciec z dziećmi awoiemi. Uwal
niam was od wszelkiey powinności podda
nego ku mnie i domowi moierflu. Naygo- 
rętsze życzenia moie o dobro wasze towarzy
szą także nowemu waszemu Panu, dla któ
rego bądźde tym, czym dla mnie byliścia. 
Żadna moc, żaden los, nispotrali z serca 
moiego pamięci waszey wygluzować.— W 
Memlu dnia 24 Lipca 18 7.

(podpisano) Fryderyk Wilhelm.
Tuż gazeta ogłosiła naliępuiący rozkaz 

Królewlki:
» Gdy Król Jegomość Prufki Sec; przez 

traktat poko-iu zawarty w Pyl ty z Francyą t 
odlląpif także prowineye Prufs Południo
wych i Nowo-wschodnich, llosownie więc 
do tego poftanowił, ażeby unterofifićerowio 
i żołnierze prości zollaiący w woyfku Pru- 
fkim, a będący rodem z obydwóch tych pro- 
wincyi, do domow swoich powroc li. Nie- 
hce także Król Jmć officerow i iunkmw ro

dem z Prufs P łudniowych lub Nowo- 
wfchodnich, zortaiących w woyfku iego, 
wltrzymywać o i Iłużby u nowego ich Pana, 
i wsżyllkich ich rójpaszcza, czyli należą do 
świnionych lub iesztzc <xyiluiących Regi
mentów i batalionów; uwalnia ich od Iłużby 
fwoiey, i zaleca im, ażeby się zgłosili do 
nsy wyższego Kollrgium woieunego, które 
im da patenta dymi&yine.— W Memlu dnia 
24g > Lipca 18 7. “

(podpisano) Fryderyk Wilhelm.
z Wrocławia dnia 2 Sierpnia.

Członki Kommifsyi Rządzącey PolUtiey^ 
którzy byli wezwani przez Cesarza NAPO
LEONA do Drezna, przejeżdżali tędy na 
powrot do W arszawy.

Marszałek Mortier przybył tu dnia 31 ga
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Lipca w pośród huku dział, i ftanął w da- 
wniejszym pałacu Xiążęci» Statzfdd.

z Zurich dnia x3 Lipca.
Zakończył Seym posiedzenie swoie dnia 

logo tego miesią a. Nie było podobno w 
Szwaycaryi feymu, na którymby prędzey i 
zgodniey rozltrzyguione były publiczne inte- 
refsa, iak na teraźniejszym. — Na felsyi dnia 
ago przyjęto iednomyślaie proiekt odpowie 
dzi nałitt Cesarza Francuzów pod dniem 18 
Maia pisany, iako też pr iekt wyroku za- 
braniaiącego w Szwaycaryi zaciągu przeci
wnego osnowie ygo artykułu traktatu przy
mierza x Francyą. Wyrok ten tak brzmi:

i) Wszelkiego zaciągu do Iłużby obcego 
mocarftwa, będącego niezg .dnym z osnową 
7go artykułu przymierza z koroną Francuz
ką, iak naysurowiey zabrania się. — 2) Kan
tony, Itso^nie do ich szczególnych kon- 
Iłytucyi, maią iak nayprędzey oznaczyć ka
ry na wy kra'żalących przeciw temu wyro
kowi. Naymnieyszą zaś karą będzie utrata 
prawa knnfmwego i prawa cbywatelltwa 
w gminie. — Działo się w Zurich dnia ago 
Lipca 18J7. (podpisano)

Reinhard Landsmman 
Szwaycarjki.

Moufson Kanclerz kon- 
fwderacyi.

z Werony dnia 5 Lipca.
Pannie teraz znowu zupełna spokoyność 

w Dalmacyi. Głowna kwatera Generała 
Marmont znayduie się w Spolatro.

z Londynu dnia 18 Lipca.
Dnia wczorajszego odprawiła się rada ga- 

binetowa.
Słychać, iż woyłko nasze w Egipcie o- 

debrało rozkaz, ażeby Itamtądliliąpiło. Pi
sma publiczne tuteysze pytsią się ztego po
wodu: Dla czegot ie tam posłano?

— Dnia 21.— Admirał Gambier wypłynął 
dnia onegdsyszego z Dunes z 10 okrętami 
liniowenii, i zarzucił kotwice przy Yarmouth, 
&ąd dnia iutrzeyszeg. drugi oddział ma 
wyiść pod żagle. Jeżeli prawda, że w Chat- 
ham i Schernefs go płalkich Itatkow uzbra
jają, które wraz z flottą popłynąć małą, na 
teuczas sądzić można, iż wspomniona wy
prawa nie ielt szczególnie przeznaczoną do 
zabezpieczenia żeglugi na Sundzte. Powąt
piewają ieduak o tey wiadomości, i twier
dza owszem z większym podobieńltwem do 
prawdy, iż ta wyprawa niedługo potrwa, 
gdyż Admirał Gambier icli członkiem Ad- 

miniftracyt, a nikogo na zaRępog iego nie- 
wyząaczono.

Z rozkazu rządu wypuszczono kilka okrę
tów kupieckich Duńfkich, które w przeszłym 
tygodniu zatrzymano.

Pan Canning oznaymił tutejszym Poiłom, 
iż wszyltkie listki niemogące zabrać 60 be
czek ładunku, a płynące z portu neutralnego 
lub Angie /kiego, mogą wchodzić na Elbę, 
Wezerę i Ems, ieżeli uiemaią towarow ża
kazanych.

Gazeta DworŁa tuteysza zawiera w sobie 
wiadomość o niepomyślnym Ikutku wypra
wy do Egiptu, i dodaie, że się spodziewa
no pomocy od Mamelukow, ta iednak na- 
dzieia omyliła. Doznane zaś nieszczęścia 
przypisać należy niedollatkowi iazdy.— Taż 
gazeta donosi, iż Hiszpani uderzyli dnia 22 
Kwietnia w 1000 ludzi na Maldanado, lecz 
bez żadnego Osutkn.

Dnia onegdayszego przybył tu Pan Ni- 
cholson i przywiózł li Iły ze lisiego lądu; z 
tego powodu odprawiła się rada gabinetowa, 
która trwała trzy godziny.

Lord Pembroke, Poseł nasz przy dworze 
Wiedeńfkim, zaledwo w drodze niewpadł w 
ręce Francuzów. Lekarz iego doznał tego 
losu.

— Dnia 22. — Dnia dzisiejszego odebrali
śmy wiadomość, że traktat pokoiu między 
Francyą i Ro/syą zoftał podpisany w Tyłby 
dnia 8 b. m. i że nazaiutrz takiż trakt t raiat 
bydź zawarty z Królem Prufkim. Wiado
mość ta fprawiła tu nadzwyczajne wraże
nie.

Słychać iż woyfko nasze pod dowództwem 
Generała Frazer, powróci z Egiptu do An
glii, niezaś do Sycylii.

Wypis li fiu iednego offtcera, pisanego 
z Mont, video dnia 24 Kwietnia.— Musiemy 
się tu mieć na oltrożnośei, ażebyśmy niedo- 
znali tego samego losu, co Buenos Ayres. 
Odkryto tu Itraszny spisek; chciano [kład 
prochowy wysadzić na powietrze; wyśle
dzono herszta, i osadzono go w więzieniu 
wraz zkilku Hiszpanami.

Dnia dzisiejszego uczynił Lord C a filer e- 
agh w Parlamencie wniosek względem po
większenia liczby woylka. Pan Windham 
mówił długo w tey mierze, lecz nadare
mnie. Drugie bataliony nie są w zupełnej 
liczbie, a zatym potrzeba użyć nadzwy
czajnych środkow. Zaciąg ma się odbywać 
przez losy. Stan kraiu r wyrażają pisma pu- 
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bliezae tutey«9, wymsgs koniecani# powię
kszenia regularnego woyłka.

Dziennik Irue Briton takie uwagi umie
ścił względem interefsow ftałego lądu:

,, Po wahaniu się między boiażaią a na- 
dtieią, odebraliśmy nakoniec potwierdzenie 
smutnego Asnu, w iskim się interefsa naLe 
Da łtałym lądzie rnayduią. Miara nieszczęść 
nafzych iuż dopełnioną zoftsła. Bitwa Friad- 
landzka taki [kutek wzięła, iakiego się na
leżało spodziewać. Wielkie klęlki Mojkalow 
przymusiły Imperatora Alexandra nayprzód 
do żądania zawieszenia broni, a potym do 
zawarcia pokoiu. Tak więc ukończyła się 
ta kampania, i na zawfze wspólna sprawa 
zniszczoną zoftała! Przechód z zbyteczney 
nadziei do zbytecznego nieszczęścia tak iett 
nagły i niespodziewany, że uczucie nawet 
nieszczęścia nie ma ieszcze w nas mieysca, 
ale tylko ponure odurzenie. W takim zaś 
lianie urny Iłu, nie możemy czynie żadnych 
uwag, powiemy więc tylko: li Anglia przed 
twszym. Stycznia będzie musiała zawrzeć po- 
koy, bo bez sprzymierzeńców niczego niedo- 
każemy. Wyznać należy, że niesz zęście na
sze ielt zupełne, i niepodobna mu iuż zara
dzić. Po przegrsney pod Friedlandem nie 
ielt iuż zagadką, kto w Europie będzie pa
nował. “

R o z m a i t i Wiadomości.
Monarchia Prufka utraciła przez traktat 

zawarty w Tyliy. W prowincyach Niemiec
kich-. Itarą Marchią, Cyrkuł Kotsbur/ki, 
Erfurt i Eichfeld, część Xięl1wa Magde- 
burjkiego, Mansfeld, Xięltw > Halberstadz- 
kie, HrablŁwo Hohnltein . Kwedlinburg , 
Hildesheim z mi altem Goslar, Kliwią i 
Mark z mialtami Efsen i Ferden, Minden 
i Racensberg, Lingeni Teklenburg,-^teh.Q- 
dnią Fryzyą, Monafter, Paderborn, do 
czego dodawszy Anspach, Bayreuth i Neuf- 
chatel, wyniesie ogółem 667! mil kwadra
towy1 h powierzchni, a dwa miliony 30,260 
mieszkańców. Stratę Prowincyi Pol/kich co 
do powierzchni rachować można 21Ą4 mil 
kwadratowych, a co do ludności, 2 miliony 
564000 mieszkańców, co wsryAko uczyni 
2821’ mil kwadratowych, a Ą miliony 5q426o 
mieszkańców. Pozoltaie zaś icszcze przy 
monarchii Pru/kiey blilko 2823 mil kwadra
towych powierzchni, i 5 milionów 261,740 
mieszkańców.— Fryderyk II. przy wltąpie- 
niu na tron miał tylko 2105 mil kwadrato

wych krain, i 2 miliony 200,009 miMt- 
kańcow.

Gazeta Bamberjka donosi, iż gdy Poseł 
Turecki przybył wraz z Cesarzem Napoleo
nem do Gdańjka, odv tedcił g«> Marszafok 
Lefebvre wraz z kilku Generałami. Mówią, 
iż wspomniony Poseł oświadczył, że mocno 
żałuie, iż niebył obecny podczas poddania 
mialta. Gdy Marszałek Lefebore odpowie
dział, że wszyltko poszła spokojnie, i ża 
niebyło nic osobliwszego do widzenia, ode
zwał się poseł, iż radby był patrzeć, iak 
przebiiano żołnierzy, którzy łkładali zab gę. 
Gdy go zapewniono, że się tak niedziało, 
powiedział, że radby był widzieć palącą się 
część mialia; a gdy mu oświadczono, że i 
tego niebyło, mocno się zadziwił.

Ciepła znaczne tego lata zaczęły się od pół 
Lipca, i trwały do 5g® Sierpnia. Ciepło 
naywigksze okazywał Termometr w zupeł
nym cieniu Aopni 25; wyltawiony zaś na 
Iłońcu bez żadnego odbiiania się promieni, 
Aopni 36. Barometr przez cały czas prawie 
Itał w porze, i ledwo na liniykę odftępował 
od średniey wy fukcś' i merkuryuszu na War
szawę. — Wiatr panuiąey był zachodnio po
łudniowy. Od dnia 16 L pca nie było grzmo
tów, i elekticmetr nie okazywał byoaymniey 
zebraney na powietrzu elektryczności.

Magier.

OBWIESZCZENIA.
W Imieniu Kommiflii Rząnze--y Sąd Appellaeyiuj 

Departamentu W*«zawlkiego.-- Z.fbwsay pod dniem 
23 miefiąca i roku bieżących ud Dynkcyi Sprawiedli
wości doltatecznie zaioformowanym, iż rozpoczęta do
tąd Adminiftraeja nad wszelkim maiątkiom Xiążąt Suł- 
kowlki-h tylko co do osoby omego Xięcia Antoniego 
Suikowlkiego Pułkownika regureotu pie. hoty Polllciey'i 
iego wspólnika Generał* Brygady S >kolniekiego rozaią- 
g«ć Dę ma, donr.fi Publiczności ninicyszym, aby przepi
sy od lądu f^ego iuż przez Gazety ogłoszone, tylko co 
do tych dwóch osob regulnwsls, i onym zadoayć uczyni
ła.— Działo fię w Warszawie w Pałacu Rządowym na 
fefsyi dnia 29 Lipea rgoy. OJsolińJki, Prezes.

W Imieniu Kommifsyi Rządzącej laba Adminilłra- 
eyi publiczuey Departamentu Warszaw Ikiego. Uwiado
mię Publiczność, iż na mocy zalecenia JW. Dyrektora 
Intereflow wewnętrznych pod dniem 21 Lipca r. b. Mo
llowe pod Serockiem praez publiczną licytacją w Pała
cu Rządowym Krafińlljirh zwanym w mietscu ciągnienia 
Lo.teryi przed Deputowanym swey Izby Afieflofem Rogo- 
wlkim dnia 14 Sierpnia r. b. o godzinie 4tey P° południu 
odprawiać fię maiącą, naywię »y ofiarujące ru będzia 
puszczonym; życzący fobie zadzizrżawienia t go moRo, 
wego, itawiwszy lię na t rminie wyznaczonym przed za
częciem Licytaeyi, o kondycjach uwiadpmion&mi zcltaną.

donr.fi
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Działo Gf w WarsMwłe na fefsyt w Pałam Rządo- i

wym dnia 5»o Sierpnia 1807. Kochanowjki, Prezea.
W Jadaniu Kommifsyi Rządząeey, Jaba Admtniftra- 

eyi publicaaey Departamentu Warsaawikiego — St 
wnie do relkryptu JW. Dtrekcora interesaow wanngtra 
nycb pr,oza*czaiącsgo Am Brwilaeńlkt w Powiecie Go- 
łt) nikim, na puszczania przez licytaeyą publiczną w ro
czną dzierżawę, donosi, iz wyznaczyła termia do od- 
prawowania tikowej licytacji dzierżawney na dzień tg 
b. m. Sierpnia na gruncie Amtu Brwilno, w którym 
dniu życzący sobie otrzymać takową dzierżawę, na wy
znaczonym misyscu znajdować się zarhćą. i tamże an

v? którym

Szlagi intrat przeyr/jeć mogą.— Działo się w Warszawie 
na Ssfsyi w Pałacu Rządowym. dnia (żółtego Sierpnia 
1807 R ku Kochanowjlii P D. W.

W mieiiącu płynącym dla niedokładaey warty ©d Po- 
licyi multa Pi^ka dcitrrcaaney, z więsieaia tuteysregc 
uciekli naftępuiący więźniowie. — i) Jakob Trzcińlki z 
Ruszkowa z pod Dobrzyna maiący lat 24ry. nł^e2a^ <1° 
Bandy Michał* Papro-kiego obwinionego o żabot (twa 
i podpalenie Smolarza aa Trzcianie.— 2) Ma iey C-n- 
dra przez Kommifsyą Wykonawczą Lipińiką w Oborach 
przy Rypinie s hwyiany, o rożne zhdzieyf^wa odymio
ny.— 3) Zyd Misiek Lewkowicz z Wysz-Jgruda sth^y 
tany w Wyszogrodzie z kradzionemi końmi gospodarzo
wi w Garwolinie pod Wyszogrodem. —4) Walenty Cze- 
paniki «e wsi Kluczewa 30 lat maiący , o kradzież prze
konany, i przez wyrok bywszey Izby Sprawiedliwości 
dnia 2gg<> Marca roku bieżącego ogłoszony, aa półro
czne więzienie i 150 plag chlolty sączony, któro przy 
zaciętym więzieniu odebrał.— 5) Walenty Dobrremelki 
z Bodzanowa 50 lat maiący przy prz^dsiębraacy kradzie
ży wołow we wsi Skwarach Trolk«vh przy Wyszogrodzie 
schwytany. — 6) Adam Zmora o przypadkowe zabńyftwu 
obwiniony, czego Iidagacyą Sąd Pnłtuiki pole<o>.ą m*.— 
7) Adam Zelalkowlki z Roscif*ewa za by^sz-ago R-ądu 
za kradzież o* slctnie więzienie osądzony i w trmspor i« 
na trakcie pomiędzy Dobrzeń ern * Piórkiem , iak świad 
czy lift gończy w roku 18 6 dnia i$’o Lv ca ctrtbwa^y) 
zbiegły, a w roku bieżącym dnia 26t«go Marca w Siepz* 
schwytany, i przez Magi(trat tamteysay do więzienia tu- 
teyfzego -ode(łany.

Opisu połtaci tych więźniów akta bywszey Izby nie 
obeymuią, oftatuiego tjlko w liście goń zym dnia iggo 
Lipca roku przeszłego datowanym, pdtac tak ielt op;s<- 
na, lat 26 mający, średniego wzroftu, bladcy chu 
,, derlawey twarzy, czarnych oczu, szerokiego nosa, win- 
tt sy czarne, miał na sobie kapotę z fukna Halowego, 
„ parcianki, kapelusz czarny i trzewiki.

Wydział kryminalny uprasza więc Sądu appellacyi- 
nego Departamentu Płockiego wsz^ltkirh zwierzchności, 
iżby gdziekolwiek urrzawssy, którego z pomienlonych 
więźniów, onrgoź aresztować i do tutryszego więzienia 
odelłać raczyły.— w Płocku dnia t5go Lip a 1807.

mieysce Prezesa zafiępuiący.

DONIESIENIE.
Wino Czerwone. — Long Bouchon.

Przybyło tu wino czerwone Francuzkie, 
iak naylepsze, w butelkach, znane pod na- 
zwilkiem Long Bouchon. Znayduie się u 
Pana Mauersberger. kupca, mieszkającego i 
w Itarym Mieście: N o 65. Można, go doltać 
epikach i butelkach, to iclt pakę zabiera- i

48 tałelek ta 48 talarów w monecie, « 
butelkę ?a złotych Pol: 7. — Ażeby amato- ' 
rowie m- gLi łatwiey d iltae wspornoionego 
wina, utwoiziao Iklady lego w rozmaitych 
częściach mialta, iako to, 1) Na Nowym 
Swiecie Nco i< 49 u Pana Schlabitz, kupca 
korzennego; 2) aa K :ńLkim targu Nro iu68 
na dole, wcii d ąc we drzwi na prawey ręce; 
3) na ulicy ó' natorjkiey. N'o 466 u Pana Ko- 
nigsberger, Gbykahta tabaki. D dtać ma- 
żaa tego wina w każdym czasie za powyżlzą 
cenę.

W Kfięgirm J. L. Ku h» na ulicy Święto - Jańihiey 
po ■ Nrem ig :dt « druku agi T >tnik K>l«od.rzvka 
Woismćo-Hiitcry zn-go, na wodnim papierze kosztuia 
zł: 4 na kłei .«ym rł: 5, 1 k p raztydi m Nayitśniey- 
sz go Gssyrza , zlot: 6 — 2) Dzido Hunnliyns Kuno, 
daieyikie Nisdzi. 1 prz-z Xiu Mę niłkLgn w 4 To
mach, zł: 20. — W tryżn KUęgąrni za.yduie fig Tabaka 
Paryzks Fnal po zh 8 która była przydawana u ś. p. SzU- 
ballkitg - Funt po i: 54

Cztery Konie m*ś 1 bu aney, to ieft, trzy Ogirry i 
iedea Wałach są do sorz^dania. Można ie widnieć ka
żdego cz^su w Pałacu Prym»fowlkim ft-yai od Kozicy 
uliczki, i*ko też o ceoie ony h ttmże wiadomość po- 
wziąść.

Dnia 5go Sierpnia znaleziono wieczorem kilk«na» 
ście klu zy w kupie związane, właściciel onycbże tn© 
7^ lię udać do Ctrrurg* Francuskiego J fćP»tu Fis hera

i szkaiącego u XX. M fsyon;irzy pod Nrcm 406 a za 
dowiedzeniem, lako do niego należą, będą mu nydsne.

Ludwik Courtia, Malarz Mmiatur, powroriws/y do 
tego nmlta , ma honor ofiirow ć dalsze (w© ullugi Prze- 
świetney publirzooś i t»k w malowaniu Portretów ztl- 
•p^łnie podobnych, iako t ż rr uczeniu Rysunków wszel
kiego gatunku. Mieszka w kamienicy Pana Lignau na 
Krakowlkim Pzzedmieś iu Nr 44$

P«a J^rry M-ni-ke, Normandlki Artylia Wodny, 
przeisżdzaią * do Wiedn^ m* honor donieść Prześwie- 
tney’ Publicznoś i iż w Niedzielę, to i lt dnia 9 Sier
pnia, pokaże na Wiśle E*dzwytz»yn* i dotąd ieszcza 
aiewidziane sztuki wodne, o eaym affisze dokiadnieysz^ 
wiadomość umieszczą.

Piękny Koń wierzchowy Ogier, toku Tureckiego, 
sześć bt nr.aią y. maści gaiadey, białonuszka, bez nay„ J 
mnie^szey wady. Widzieć go mężna w doo u Zanelego 
na ulicy Senatorlkiey na przeciwko Kościół* Reformatów."

~ -/, -• ..... -- . r ssrg
| Cena targowa zboia w i Pradze.
| Od d. 31 Lipca do dnia 7 Sier:

. Plzenicy korzec . .
Zyta.....................  .
Jęczmienia . . . . • 
Owfa...................... 
Grochu polnego . .
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. «5 
• l“° . 32

Złote Pol: Gr


